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CEN Y  O G Ł O S Z E Ń :

Z a  w ie r .z  m ilim e tro w y  p rz e d  
50 g ro .z y .  w  te k ś c ie  35 g ro azy , 
za  te k e te m  25 g ro sz y . O g ło s z ę ' 
n ia  ta b e la ry c z n e  50 p ro e . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j . D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  10 g ro szy za  

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.

DZIENNIK PRACY
EXPRES ZFKtEPIfl

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

P re n u m e ra ta  w y­
n o s i m ie s ię c z n ie

zł. 1.50.
A d re s  re d a k c ji  i a d m in is tr a c j i :  

S o sn o w ie c . 3 M aja  13. te l  10.45 
lu b  P i łs u d s k ie g o  8 ,  te le f o n  4-97, 
te le fo n  m ie sz k . r e d a k to ra :  6-92,

I Wydawca: H. Monsiorska— Red. W . Monsiorski.

szaw

Z  dniem  I m aja

(D CUKIERNI I RESTAURACJI WARSZAWSKIEJ
będzie  koncertow ać

rti.nfiiOT i i i
z ucTziałem solistów -koncertm istrzów  Filharm onji Łódzkiej

W e n s k i e g o  i H w a t a .
Z aw iadam iając o pow yższem , Zarzad Cukierni i Restauracji W ar- 

skiej m a zaszczyt p o lec ić  się Sz P ub liczności S osn ow ca  i okolicy.

Kościuszki ;  Z a w ie rc ie ,Będzin ,  ho t e l  Bristol; G r o d z i e c  ulic
u l i t a  P i ł s u d s k ie g o ,  d o m  L e n d o r a

i U l

Od wydawnictwa.
te Dla uniknięcia możliwych nieporozumień, zazna­
czamy, że wskutek opromnego zwiększenia się nakładu  
„Dziennika Pracy— Expresu Zagłębia” dodawanie trze­
ciej kartki w środku tygodnia jest rzeczą technicznie  
niewykonalną na jednej maszynie.
i Wzamian za przyobiecany dodatek w y d a w a ć  bę­
dziemy numery poniedziałkowe w formacie zwykłym, 
a więc nie 2, lecz 4 strony, zaznaczając, że po święcie, 
które przypadnie w środku tygodnia, pismo nasze uka­
zywać się nie będzie.

M - zdrajca oa 11 i pół r
ciężkiego więzienia.

W A R S Z A W A ,  29. 4 Sąd
w o jsk o w y  o g ło s i ł  w yrok  w 
sprawie kapt. S tan is ław a  Mi- 
kuty, o sk a r ż o n e g o  o s z p ie g o ­
s tw o  na rzecz Rosji.

Kapt. M ikuta zosta ł  sk azany  
na 14 i p ó ł  roku c iężk iego  
w ięz ien ia  z a  dw ukrotną  zbrod­
nię  zdrady stanu.

P rzew o d n iczą cy  sędzia, M a­
jor W ierzbowski, przytaczając  
w  o g ó ln y ch  z a r y s a c h  m o ty w y  
wyroku, z e  w z g lę d u  na tajny  
charakter p r z e w o d u  sa d o w e g o ,  
stwierdził, iż o sk arżon y  przy­
zna ł się  do  w iny. W y d a w a ł  
on tajne rozkazy  M .S .  W ojsk ,  
w  ręce  sz p ie g ó w  lll in icza i 
L am ch ego .  Z  Illiniczem łą c z y ­
ły  go b lisk ie  stosunki od  1925 
r. P rzedm iotem  zb rod n iczego

handlu  b y ły  tajne rozkazy , p la­
ny, rozm ieszczen ia  jednobtek  
b ojow ych  i t. p. D ok u m en ty  
t e  były d o s tęp n e  dla kapt. M i­
kuły  jako d o w ó d c y  kom panji  
oddzia łu  sz ta b o w e g o  przy mi- 
nisterjum.

Zdrajca czerpał ze  sw e g o  
n iecn eg o  procederu zyski m a-  
terjaine, o cz e m  św ia d czy  sta­
łe  rozporządzanie  w ięk szą  g o ­
tów ką.

Sąd, przyjmując za  p o d s ta ­
w ę  na jw yższy  wym iar kary, 15 
lat c iężk iego  w ięz ien ia ,  u zna ł  
za w ła śc iw e  zm n iejszyć  w yrok  
o p ó ł roku dla z a d o k u m e n to ­
w a n ia  p e w n y c h  o k o l iczn o śc i  
ła g o d z ą c y c h ,  jako  to o d z n a ­
c z e ń  w o jsk o w y c h ,  dobrej opi-  
nji i t. p.

wewnętrznych oraz prze 
mysłu i handlu. Tem atem  
konferencji była kwestja 
nieusprawiedliwionej i na­
głej zwyżki cen zboża w 
okręgach wielkomiejskich. 
Postanowiono w celu  
przeciwdziałania powołać  
do życia niezwłocznie sp e­
cjalną organizację pań­
stw ow ą pod przewodnic­
twem przedstawiciela min. 
spraw wewnętrznych, a 
przy współudziale delega­
tów ministerjów przemysłu  
i handlu i skarbu oraz ban­
ku rolnego. Zadaniem tej 
organizacji ma być zaku­
pienie zagranicą większej 
pertji żyta i sprzedawania  
go w miarę potrzeby na 
cele konsumcyjne po cenie  
zakupu.

Akcja sprzedaży zboża 
rozpocząć się ma w pierw 
szych dniach m aja .

Ważne konferencje rządu.
W ARSZAW A, 29.4. (w ł) .  Przed konferencją wicepre-

Dziś marsz Piłsudski konfero- mjer Bartel odbył naradę z 
wał 2 godziny z wiceprimje- gk ładkow sk m i komisa-

tyllio wciqi M e !
W A R S Z A W A , 29.4. (wł.).

Sytuacja na rynku zbożowym  
pogorszyła się, gdyż ceny u- 
trzymały się  na wysokim p o ­
ziomie. Płacono za żyto 49.50 
do 49.75 za kwintal

Od kilku dni pojawiło się  w 
W arszawie żyto niemieckie, a 
prawdopodobni 3 polskie, ku­
pione od nas tanio na jesieni, 
a dziś sprzedane nam po ce ­
nach paskarskich.

rem Bartlem. Konferencja do 
tyczyła ostatecznego ustalenia 
stanowiska rządu co do poży­
czki, nadzwyczajnej sesji se j ­
mowej i innych ważnych spraw  
i zagadnień. _ _ _

rzem Jaroszewiczem w spra­
w ie  obniżenia cen zboża i 
chleba.

Rząd obniża cenę zboża.
WARSZAWA, 29.4. Wczo kiikagodzinna konferencja, 

raj wieczorem odbyła się w której udział wzięli mi- 
u p. wicepremjera Bartla nistrowie: skarbu, spraw

LO N D Y N ,  29.4. ( w H .C z a n g -  
solin po znalezieniu w g m a­
chu posel s tw a sowieckiego w 
Pekinie  mater ja łów w y b u c h o ­
wych i i sty osób,  skazanych 
na śmierć, rozkaza ł  udus ić  p u ­

blicznie na placu 21 osób, are­
sz towa ny ch  w posels twie  i nad 
każdym wywies ić napis  „zdraj­
ca k r a ju “. W y ro k  został w y ­
konany.

Uiieflnity nie o r n y m i  na 1 maja i U i j U  HiieszKaniowej.
WARSZAWA,29.4. (wł.)- W e­

dle otrzymanych przez nas  w ia ­
domości  p o dw yżka  m ie szk a ­
niowa ze względó w budżeto-

Pisma donoszą,
P a r .  p r e z y d e n t  R z e c z y p o ­

spol i tej  o f i a r o w a ł  e m i r o w i  A f ­
g a n i s t a n u  c e n n ą  karabelę.

W  p o w ie c ie  ropczyck im  za­
strzelono herszta groźnej szaj­
ki bandyckiej —  Paśkę .

K siążę  Walji brał u d z ia ł  w  
Sewilli  w  w alkach b y k ó w  w  
charakterze toreadora.

T ow a rzy stw o  żeg lu g i  „Wi-  
sła-Bałtyk", w ła s n o ś ć  przem y­
s ło w c ó w  w ę g lo w y c h  Z ag łęb ia  
D ąb row sk iego , u b e z p ie c z y ło  
sw oje  statki w  to w arzy *  
s tw a c h  n iem ieck ich .

W  m uzeum  m o sk iew sk iem  
skradziono 5 najdrogocenniej-  
szych  obrazów  o w sz e c h św ia ­
tow ej s ław ie . W artość  tych  
obrazów  przedstaw ia  sum ę  
przeszło  350 tys. dolarów.

E pidem ja cholery  w  Benga-  
lu rozszerza s ię  g w a łto w n ie .  
D o ty c h c z a s  z a n o to w a n o  10 ty­
s ię c y  śm ierte lnych  w y p a d k ó w .

P od  Berlinem p o c ią g  naje­
ch a ł na grupę robotn ików  za ­
jętych  pracą przy torze. 4 ro­
botników  zn a laz ło  śm ierć  na  
miejscu.

W  Ł od zi tłum  nie dop u śc ił  
do eksmisji nędzarza.

Chór sk ładający  się  z tys ią ­
ca śp ie w a k ó w  w y stą p i  w  N o ­
wej W si na  G órnym  Śląsku.

Pomnik Żeromskie­
go w Warszawie.
W A R S Z A W A , 29. 4. (wł.)

Dziś prezydent Rzplitej przy­
jął na audjencji Struga j L e­
chonia, którzy prosili p. pre­
zydenta o przyjęcie protekto­
ratu nad komitetem budowy  
pomnika Żerom skiego w War­
szawie.

Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębia"

wych nie będzie wypłacona  
urzędnikom w d. I maja, lecz 
w ciągu maja lub na 1 czerwca.

B an k  7 w . S p ó ł Z o ro b k . 97 .0 0 — 96 ,0 0
K ije w .k i  9 2 ,0 0 —'-73,50
E l. w  D ą b ro w ie  80.00
P. I. to w . e le k tr .  0 ,26
B ro w n . B o v eri 3,30
C z e rs k  0 ,9 4 - 0 ,9 6
S ł a  i iw ia t ło  124,00
C z ę s to H c ie  ,60 —  3,55
G o s ła w ic e  81 ,00
Z je d n . z ie m  p o i 4 ,40  —  4,25
C u k ie r  5,35 — 5,55 5,50
F irle y  61 ,00  —  62 .00— 61,00
Ł a z y  0 ,4 ♦
W y ao k a  7.15 —  7.G0
W ę g ie l 110.50 —  109,50 —  109.75
N o b e l 5.15 —  5.30 —  5.25
C e g ie ls k i .  45 .00
F itz n a r  i G  7 ,00
L ilp o p  28,00 —  27 75
M o d rz e jó w  10.70 —  10.95 —  10.80
N c rb lin  170.00
O r th w e in  0 ,68
O .tro w ie c k ie  85,50
P . r o w o iy  0 ,89
P o c i .k  3 ,60  —  3.65 — 3.63
R o h n  0.92
k u d z k i  2.17 -  2 .10  —  2.12 
D rz e w o  1.20
S ta ra c h o w ic e  4 .80  —  4,95 4,75
U r .u .  2 .70
Z ie le n ie w .k i  23,50 23.00
Z a w ie rc ie  42 .00  —  43.00 —  41.00 
Ż y ra rd ó w  20,50 —  *1,50 21.25
B o rk o w ak . 3.85 —  3 80  —  3.85 
H U b-rbuacH  150,00 
S p iry tu s  3 ,80  —  3.85 
Ż e g lu g a  0 ,39

T e n d e n c ja :  m o c n a .

W y le w  M issisipi grozi N o ­
w em u  O rleanow i ca łk ow itą  z a - ,  
gładą.

W  M orawskiej - O straw ie  
zbojkotow ali  c zes i  koncert  
„Echa" krakow sk iego .

P o s e ł  so w ieck i w  K o w n ie ,  
A lek san d row sk i,  z o s ta ł  o d w o ­
łany.

W y le w  w io sen n y  W o łg i  
przybrał p o tę ż n e  rozmiary. Z a ­
lane są  całe  w s ie  i m iasteczka .

Akcje.
W arszaw a, 29.4.

B a n k  D y sk o n to w y  131.50,
B&nk H a n d lo w y  8 75 —  9 .10  —  8,90 
B a n k  P oU ki , 156.00 —  1 5 5 ,0 0 —  156,00 
B ank  Z a c h o d n i 5,05 —  5,10

Giełda.
W arszaw a, 29 4, 

N oto w a n ia  urzędow e:  
W a rsza w a  doi. 8.92  
Nowy-Jork 8 93 
L on d yn  43,45 
Paryż 35 05 
W ie d e ń  125.88 
Prag r 26.50 
W ło c h y  47.70  
Belgja 124 40  
Szwajcarja 172 07 
H olandja 358.00  
D oi.  W arsz. pry w. obr 8.92 /* 

T en d en cja  b e z  zm iany.

Giełda zbożowa.
P ozn ań , 29. 4.

Z y to  47.50— 48.50.
P sz e n ic a  53.50— 56.50.
Jęczm ień  brow arow y wyboro­

w y 36 50 —  39.50  
Jęczm .eń  z w y k ły  3 5 .0 0 —  38 00  
O w ie s  39 0 0 — 40 00.
O sp a  p szen n a  31 50 
O sp a  żytn ia  34 00 —  35 00  
Mąka żytnia / o  proc. 69.00  
Mąka żytnia 65 proc- 70 50 
M. p sze  nna 65 proc. 79.00 82.00  
W yk a 32.00 — 34  00 
P eluszka  29.50 — 31 50 

U sp o so b ie n ie  m o cn e .
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Nowym szlakiem 
ku potędze.

W obec coraz aktualniej­
szego problemu um ocnie­
nia sytuacji Polski u wy­
brzeży Bałtyku nie od rze­
czy będzie w krótkim za­
rysie przedstawić, jak wy 
glądają plony naszych wy­
siłków, położonych w kie­
runku umocnienia naszej 
potęgi państwowej nad bur- 
sztynow em  wybrzeżem m o­
rza polskiego.

Przedewszystkiem zazna­
czyć trzeba, że morze jest 
czynnikiem głęboko ważą­
cym na warunkach rozwo­
ju now oczesnych narodów  
jako droga, łącząca mię­
dzynarodowe rynki wymia  
ny towarów. Znaczenie je­
go wzrasta lub spada, za­
leżnie od zwiększenia lub 
zmniejszenia się obrotów  
handlu morskiego. Im więk­
szą wymianę prowadzi pań 
stw o morzem, tern głębiej 
ta droga komunikacyjna 
przenika i poprawia jego 
stosunki gospodarcze.

Po odzyskaniu niepodie 
głości i zjednoczeniu ziem  
polskich, wśród wieiu trosk 
i c iężarów  odbudowania  
życia i gospodarstwa na­
rodowego w Polsce — za­
gadnienie morskie nie zo­
sta ło  zrazu ujęte d ść  re­
alnie. Potrzeba było d o ­
piero kilku lat doświadczeń, 
wielkiej ilości rozczarowań  
i kosztownej nauKi, ażeby 
wszystkich przekonać, że 
rozwiązanie problematu 
morskiego jest istotnie jed 
nem  z naczelnych zagad­
nień życia gospodarczego  
Polski. Dlatego też dopiero 
w  ostatnich czasach zosta­
ły położone pierwsze pod 
waliny pod rozwój całego  
realnego programu mor­
skiego Polski.

Po siedmiu latach posia­
dania w łasnych wybrzeży 
morskich, rzućmy w>ęc 
okiem na to, co zostało  
dotąd z robione.

Przedewszystkiem zosta­
ły ustalone zasadnicze li- 
nje wytyczne co do pro­
gramu inwestycyj porto­
wych i żeglugowych. N a­
stępnie został ustalony cha­
rakter Gdyni, jako portu 
wybitnie handlowego. Z 
konsorcjum, budującem  
port w Gdyni rząd zawarł 
um ow ę nową, korzystniej­
szą od dawnej zarówno  
pod względem finansowym, 
jak też i zobowiązań co do 
szybkiej i terminowej roz­
budowy.

Pozatem w ub. roku rząd 
rozpoczął budowę portów 
rybackich w Gdyni i w Ja­
starni, posiadających o 
gromne znaczenie dla roz­
woju naszego rybactwa.

W dziedzinie ściśle mor­
skiej zanotować można  
dwa ważne posunięcia. O 
ile chodzi o tonaż handlo­
wy morski, rząd nabył pięć 
dużych statków handlo­
wych, które służyć będą 
celom  eksportowym.

Grupa kopalni dąbrowiec  
kich, która zapoczątkowała  
eksport węgla polskiego z 
Tczewa wprost do portów 
morza Bałtyckiego, nabyła 
ostatnio sześć  holowników  
morskich i 14 dużych lich 
ternów. W ten sposób w 
Tczewie powstał automa  
tycznie port morski, któ­
rego zdolność przeładun­
kowa już obecnie sięga  
40,000 ton miesięcznie.

Dla żeglugi przybrzeżnej 
zostały zam ówione dwa 
pasażerskie statki, które 
podejmą ruch między Gdań­
skiem, Gdynią i Helem, a 
w pewnych okresach po­
dejmą również dalsze w y­
cieczki morskie do Danji, 
Szwecji i N irwegji.

Pozatem  rząd opracowu­
je projekt ustawy o rozwo­
ju Gdyni, która przyniesie 
szereg przywilejów gosp o­
darczych, podatkowych, o- 
siedleńczych i t. p. w sto­
sunku do każdej zdrowej 
inicjatywy, podejmowanej 
w Gdyni zarówno przez

W  Warszawie przed sądem 
apelacyjnym rozpoczęła się 
rozprawa apelacyjna przeciw­
ko Franciszkowi Król ikowskie­
mu, skazanemu wyrokiem sądu 
pierwszej instancji na 12 lat 
ciężkiego więzienia za zamor­
dowanie w skrytobójczy spo­
sób Marji Michałowskiej, k tó­
rej poćwiartowane zwłoki zna­
leziono w sowim czasie na 
dworcu kolejowym w W arsza­
wie w walizie.

Królikowski ubrany w gra­
natową marynarkę, gładko o- 
golony, w czasie odczytywania 
aktów przez pierwszych kilka 
godzin zachowywał się spokoj­
nie, dopiero gdy miał przema­
wiać, drgnął, i powiedział: „Jes­
tem niewinny, ale teraz już 
niewiele pamiętam". Na tem 
skończył  i patrzał  w przestrzeń 
przez szkła binokli bez ruchu. 
Tak  pozostał przez cały dzień 
pierszy rozprawy.

Proces o zabójstwo Marji

Na ostatniem posiedzeniu 
przedstawicieli miast i gmin 
w powiecie będzińskim, posta­
nowiono, a b y  k a ż d e  m ia ­
s to ,  lut> gm ina , w porozu­
mieniu z sąsiedniemi miejsco­
wościami, w y b u d o w a ły  d r o ­
gę , łą c z ą c ą  d w ie  d a n e  m ie j ­
sco w o śc i ,  W ten sposób po­
łączone zostałyby wszystkie 
miasta i gminy w pow. bę­
dzińskim.

Na Czeladź przypadło wy­
budowanie następujących dróg: 
Czeladź Grodziec, Czeladź — 
Milowice i Czeladź—Siemiano­
wice. Roboty nad wybudowa­
niem dwuch pierwszych dróg 
są już rozpoczęte, co się zaś 
tyczy drogi Czeladź — Siemia 
nowice, to budowa jej s tanęła 
na^ martwym punkcie, a po­
wodem tego jest nieprzychyl­
ne stanowisko gminy Siemia­
nowice, która  dotychczas nie 
wyraziła zgody na budowę

obywateli polskich, jak n ie ­
mniej i przez kapitały za ­
graniczne.

W końcn toczą się już 
pertraktacje z kilku kon­
sorcjami o zainstalowanie  
ich w Gdyni. Pociągnie to 
za sobą w konsekwencji 
pobudowanie w Gdyni kil­
ku wielkich domów, w ie l­
kich składów towarowych, 
budowę wielkich now o­
czesnych urządteń przeła­
dunkowych w por :ip, a 
wresz ie kupno przez te 
towarzystwa okrętów c e ­
lem pom nożenia istnieją 
cej floty handlowej.

W związku z tem, że ca­
ła akcja twórczej pracy 
nad morzem wzmogła się 
bardzo znacznie, utworzono  
w Gdyni specjalne staro­
stw o morskie, którego za 
kn-s działania jest bardzo 
rozległy i sprzyjający dal 
szem u rozwojowi naszej 
żeglugi.

Jak widzimy, państwo  
nasze wkroczyło iuż na 
nowy szlak, wiodący ku 
potęize . A na tej drodze 
wysiłki rządu winien po­
przeć solidarnie cały naród 
polski.

Michałowskiej, toczący się o- 
becnie  w drugiej instancji, bu ­
dzi takie samo zainteresowa­
nie co i w pierwszej instancji. 
Dręcząca zagadka morderstwa,  
nierozwiązana bynajmniej n a ­
suwa obronie wciąż jeszcze 
sposobność do dowodzenia,  iż 
zabójstwo i poćwiartowanie 
Michałowskiej w dniu, w któ­
rym według aktu oskarżenia 
miała ona być u Królikowskie­
go, jest niemożliwe, gdyż tego 
wieczora była u niego inna ko­
bieta, mianowicie Dobrowolska.

Gdyby obronie udało się do­
wieść tego twierdzenia, w ów 
czas cały kunsztowny gmach 
aktu oskarżenia runąłby w 
gru>y.

Faktem jest również, iż w 
zeznaniach niektórych świad­
ków ukazały się pewne niedo­
ciągnięcia Obrona postanowi­
ła z nich korzystać.

Proces skończy się prawdo­
podobnie jutro.

drogi do granicy miasta  Cze­
ladzi.

Drugim powodem, wstrzy­
mującym zrealizowanie powyż­
szego projektu, jest nienade- 
słanie przt-z śląski urząd gór­
niczy opinji, czy budowa dro­
gi Czeladź — Siemianowice 
jest możliwą, ze względu na 
wydobywanie węgla z teienów, 
położonych pod wspomnianą 
drogą. O opinję tę winien się 
starać również urząd gminny 
w Siemianowicach.

Jak widać z powyższego, 
gminie Siemianowice nie bai- 
dzo zależy na budowie drogi 
Czeladź — Siemianowice, a 
jednak droga ta jest niezbędna, 
gdyż brak jej boleśnie odczu­
wają zarówno mieszkańcy Cze 
ładzi, jak i Siemianowic.

Codzienne rzesze ślązaków, 
t łumnie zwiedzających sklepy 
naszego Zagłębia , narażeni  są 
na przebywanie znacznej odle­

głości, jaka jest między Cze­
ladzią a Siemianowicami pie­
szo, co w dnie słotne jest 
prawie niemożliwe. Choćby 
więc dla wygody samych miesz­
kańców Siemianowic, urząd 
gminny w Siemianowicach spra­
wy tej nie powinien zasypiać, 
gdyż z chwilą ukończenia  bu-

Onegdajsze posiedzenie rady 
miejskiej z powodu nieobecno­
ści radnych z prawicy, odbyło 
się bez żadnych dłuższych dy- 
skusyj.

Przed przystąpieniem do 
obrad prezes rady dr. Pawełek,  
wygłosił dłuższe przemówienie 
na cześć zmarłego posła na 
sejm Feliksa Perlą, podnosząc 
jego wielkie zasługi na polu 
socjalizmu. Śmierć jednego ze 
swych przywódców radni ucz­
cili przez powstanie  a w dal­
szym ciągu uchwalono, aby dla 
uczczenia pamięci  zmarłego na 
wszystkich gmachach miejskich 
w dniu l-go maja wywieszono 
czerwone sztandary. Następ­
nie z okazji zbliżającego się 
święta w dniu l maja uchwa­
lono, aby posłowi Tomaszowi 
Arciszewskiemu, za jego o- 
wocną pracę dla rozwoju so 
cjalizmu, nadać godność hono 
rowego obywatela m. Sosnow­
ca. Referował  r. Bajgerriacher.

Pierwszym punktem obrad 
była omawiana sprawa obcho­
du 25-le cia pracy pisarskiej i 
społecznej  Andrzeja Struga, 
którą referował  dr. Pawełek.

Uchwalono Andrzejowi Stru­
gowi nadać godność honoro­
wego obywatela m Sosnowca, 
następnie  przyznać za jego 
pracę na polu literackiem na­
grodę w wysokości  5 tysięcy 
złotych oraz w dniu l-go maja

Sympatyczny górnoślązak p. 
Wincenty Stachowicz zamiesz­
kały w Katowicach przy ulicy. 
Dworcowej 9 przyjechał do 
Sosnowca z mocnem postano­
wieniem zabawienia się ocho­
czo.

Po przybyciu na miejsce 
swój plan realizować począł. 
Cud — blondyneczkę spotkał  
na ulicy i znajomość gotowa. 
Porozumienie szybko nastąpiło. 
Zdecydowano się spożyć ko­
lację w „Warszawskiej",  jako, 
że restauracja ta słynie nawet  
na Śląsku z dobrej kuchni i 
bogatej piwnicy.

Przytulna loża restauracji 
rzuciła cień na samą ucztę, j a ­
ka się tam przy czułem tete a 
tete odbywała.  O  czem mówio­
no i co uradzono,  o tem ani 
ja nie wiem ani czytelnicy 
wiedzieć nie będą. Zdradzę 
tylko jedno. Kolacvjka była 
pyszna i trwała dość długo.

Po skończonej libacji wyru­
szono do Katowic samocho­
dem.

Przyjechano szczęśliwie do 
celu. Szofera suto wynagro­
dzono, a młodzi skierowali swe

dowy drogi, Czeladź—Siemia­
nowice, prędzej można będzie 
przeprowadzić  komunikację 
czy to autobusową, czy inną.

Poruszając tę sprawę sądzi­
my, że znajdzie ona przychyl­
ny oddźwięk u władz gminy 
Siemianowice.

urządzić uroczystą  akademję.
Opłaty na pokrycie kosztów 

leczenia biednych mieszkań­
ców m. Sosnowca, uchwalono 
jednogłośnie w trzeciem czyta­
niu.

Opłaty za prawo jazdy po 
mieśeie uchwalono w stosunku 
rocznym jak następuje:  doroż­
ka jednokonna zł. I0, parokon­
na 15 zł., wóz ciężarowy jed­
nokonny 30 zł , parokonny 40 
zł., od bryczki 15 zł., karawan 
pierwszej klasy 50 zł., drugiej 
25 zł., trzeciej 5 zł., samocho­
dy od 4 do 25 zł., karety 50 
złotych.

Czwarty punkt  obrad w spra ­
wie nabycia  nieruchomości  po- 
kordonowych w Modrzejowie 
i przy ul. Naftowej, odłożono 
do przyszłego posiedzenia.

Statut miejskiej straży ognio­
wej referowany przez r. Li- 
tewkę. uchwalono z małą  po­
prawką,  że s ta tut  obowiązuje 
od 1 maja 1927 r.

W  powyższej  sprawie prze­
mawiał  r. Warszawski,  kryty­
kując ogólnie większość pun­
któw statutu. Prezydent  Bień i 
r. Litewka, wszystkie wywody 
r. Warszawskiego obalili i u- 
znali za niesłuszne.

Projekt regulacji ulicy Kró­
lewskiej jednogłośnie uchwa­
lono.

Na tem posiedzenie zakoń­
czono. *

kroki do mieszkania p. Wincen­
tego.

Tu zasłona całkowicie za 
pada.

Jak długo gościła w domu p. 
W  incentego p. Józia — niewia­
domo.  Sam gospodarz domu 
nawet dokładnie tego określić 
nie potrafi. Zdaje  sobie n a ­
tomiast sprawę, że, gdy się 
obudził, była już godzina 2 
popołudniu. Współtowarzyszki,  
pomimo poszukiwań w miesz ­
kaniu już nie odnalazł.  Miał 
natomiast nasz bohater inną 
niespodziankę.  Stwierdził on 
mianowicie, że wraz z bogdan­
ką ulotnił się garnitur, zegarek 
i t. p. drobiazgi przedstawia­
jące wartość około tysiąca 
złotych.

Ro zgoryczony i zniechęcony 
całkowicie do płci pięknej, p 
Wincenty udał  się z powrotem 
do Sosnowca,  by o tym przy­
krym wypadku poinformować 
policję, która ze swej strony 
współczując p. Wincentemu 
przyrzekła niewiadomą Józię 
odszukać i za podobne postę­
powanie surowo ją ukarać.

F o r d z i ś c i !
P rz e s trz e g a m y  p rz e d  n a b y w a n ie m  p o d ra b ia n y c h  c z ę ś c i  z a m ie n n y c h , 

k t ó r e  p o w o d u j ą  w y p a d k i .
O ry g in a ln e  c z ę ś c i d o  s a m o c h o d ó w  i t r a k to ró w  są  d o  n a b y c ia  je d y n ie  

u  a u to ry z o w a n y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  F o rd  M o to r  C o m p a n y .

Przeds taw ic ie l s tw o  w S o s n o w c u : 

„ A U T  0 “ Sp. z ogr. odp.
ul. P iłs u d s k ie g o  8 , T e le fo n  3 -5 7 . i

Tajemnica „trupa 0 0n !izie“.

0 drole Czeladź -  Siemianowice.
Połączenie  wszys tk ich  mias t  w pow. będzińskim.

liii lnic m m  iiliti g. Inligi.
L e p sz a  k o lac ja  w  „ W a rs z a w s k ie j” , j a k  d łu g o t r w a ły  

s e n  w e  w ła s n e m  g n iazd k u .



Kino-tea tr

J z i a W

Sosnowiec.

O d  ś r o d y  2 7  k w i e t n i a  r .  b .  i d n i  n a s t ę p n e

O s t a t n i  p r z e d ś m i e r t e l n y  fi lm f l W l  1  JLJF f k

R U D O L F A  V A L E N T I N O  3  I  1 1  3 f t s L l l \ H  

p r z e p i ę k n y  film w s c h o d n i  z R U D O L F E M  V A L E N T I N O  i W I L M Ą  B A N K Y .

KI NO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od p o n i e d z i a ł k u  2 5  k w i e t n i a  r .  b .  i d n i  n a s t ę p n e

Marjonetki życia
d r a m a t  w  10 a k ta c h  w  w y k o n a n iu  M I L T O N  L IL L S  i D O R IS  K A Y N O N  w  n a jn o w s z e j  k r e a c j i .

N a d  p r o g r a m :  W p r z e d s i o n k u  X  M u z y  k o m e d j a  w  2-ch a k ta c h .  
A n o n s !  W k r ó t c e :  „ M a r o k k o "  d z ie je  f r a n c u s k i e g ó  leg ionis ty .  A n o n s !

K I N O

„Sfinks"
Sosnowiec.

O d  p o n i e d z i a ł k u  2 5  k w i e t n i a  d o  n i e d z i e l i  1 m a j a  w ł ą c z n i e
ze  z ło t e j  s e r j i  w y tw ó r n i  „ G a u m o n t "  w  P a r y ż u  p. t.

Człowiek z  outem tuli Kiwawy kwiat Mm
w s t r z ą s a j ą c y  d r a m a t  w  12 a k ta c h  z  p r o lo g ie m  G ,  C A L L I  o r a z  u r o c z a  a r t y s t k a  H U G U E T T E

D U F L O S .  R z e c z  d z i e j e ' s i ę  w  B o rd e a u x .  *
N a d  p r o g r a m :  P o g r z e b  p o s ł a  P.  P.  S. Dr .  F e l ik s a  P e r l ą  w  W a r s z a w i e .

K I N O

Jow oftf
BĘDZIN.

O d  ś r o d y  2 7  k w i e t n i a  d o  n i e d z i e l i  1 m a j a  r .  b .  w ł ą c z n i e

Czerwony Błazen JrE&ls; |
W  ro la c h  g łó w n y c h :  H e l e n a  M a k o w s k a ,  W a n d a  S m o s a r s k a  o r a z  z e s p ó ł  t e a t r u  „ Q u i  P ro  Q u o “. ■

U W A G A !  N a d  p r o g r a m  U W A G A !  1 
G o ś c i n n e  w y s t ę p y  t e a t r u  s z k i c ó w  a r t y s t y c z n y c h  „M A S K A ".

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

O d  p i ą t k u  2 9  k w i e t n i a  d o  n i e d z i e l i  1 m a j a  r .  b .
n  |  m m  m a  a  § ■  D r a m a t  p r z y g ó d  i s e n s a c y j  r  U J ^ y  y  B l C l i  w  7-miu  a k ta c h .

W  ro l a c h  g łó w n y c h :  F R E D  T H O M S O N  i E L M O  L I N C O L N .
N a d  p r o g r a m :  „ J a k i e  s k u t k i  Z  p ic ia  w ó d k i "  z L a r y  L e m a n  (Fr idol iny).

►Kronika.
KALENDARZYK.

K a t a r z y n y  
Fi l ipa  i J a k u b a  

W s c h ó d  s ł o ń c a  4.10. 
Z a c h ó d  „ 6.56

R A D J O.
S o b o t a ,  —  30 kwie tn ia .  

W A R S Z A W A .
12.00 K o m u n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y
15.00 K o m u n ik a t  g o sp o d a rc z y .

t  15.30 O d c z y t  d l a  m a tu r z y s tó w  z  
d z i a ł u  „ L i te ra tu r a  Polsku** —  p t  „ t. 
W y s o i a ń s k i "  —  w y g ło s i  p. P ło s z e w s k i .

16.45 O d c z y t  p t  „ G a r ib a ld i  —  bo  
h a t 'T  Włoch**, —  w y g ło s i  p ro f  W ł .  
Dtw o n k o w s k i  ( d z i a ł  „ H  s to r  ja  P o w -  
izechna**).
17 15 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .  W y k o n a ­
wcy: O r k i e s t r a  P. R. p r d  d y r  Jat*a

* D w o r a k o w s k ie g o  i Bolesf&w W o jc ie ­
c h o w sk i .

18 00  K o m u n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y .
18.40 R o z m  i tośc i .
19.00 O d c z y t  p o d  ty t .  „ ? r n  T a  

d e u s z  —  z  cyk lu :  „ T w ó rc z o ś ć  A d  m a  
M ic k iew icza '*  —  w yg ło s i  p ro f .  K c n r a d  
G ó r s k i  ( d s i i ł  „ L i t e r t t u r a  P i l s k a ' ) .

19.30 T r a n s m  sja  z P o z n a n ia .

K R A K Ó W .
*7. l5 T r a n a m ts ja  z W a r s z e w y .
18.40 R o z m a ito ś c i .
19 00  O d c z y t  p o d  tyt. „D o m ,  a w y­

c h o w a n ie  m ł o d z i e ż y " ,  w y g ło s i  d r .  F. 
P rz y j^m s k i .

19 30 O d c z y t  p t .  ,,P r z e g l ą d  po l i tyk i  
z a g r a n ic z n e j  za  o s t a tn i e  d w a  t y g o d n ie " .  
w y g L  J- A. R e g u ł*

20.00 p r z e rw a ,  c w e n h  k o m u n ik a ty .  
O d  20 30 T r a n s r m s a  z  W a r s z a w y .

P O Z N A Ń ,
17.00 K e m .  r o ln .  g o sp .
17.15 K o n ce r t  o rk ie s t ry  , ,R a d ja  P o ­

z n a ń s k ie g o *
18 45 C z e ść  n a d p ro g ra m o w a .
19.00 O d c z y t
19 3 0  T r  m sm is ja  z  o p e r y  p o z n a ń sk ie j .

T e a t r « Katowicach.
S o b o ta  30 b m .  . .K o śc iu sz k o  p o d  R a -  

cławiesmi** d la  m ł o d z i e ż y  m n ie j sz o ś c i  
j ę z y k o w e j  n ie m ie c k ie j .

W ie c z .  K s ię ż n ic z k a  C z a rd a s z a "  (z 
E ln ą  G is te d t ) .

N ie d z i e l a  1 m a j a  p o p o ł .  „ S p r r e d a -  
n a  n a r z e c z o n a " .

N ie d z ie l a  1 m a ja  wiecz*>rem „ K s ię ż ­
n i c z k a  C z a r  a s z a "  ( w y s t ę p  E ln y  G is to d t ) .  

ą  P o n ie d z i a ł e k :  „ T a j e m n i c a  p o w o ­
d z e n ia " .

Z Sosnowca.

Obchód 3-go maja.
N a p o s i e d z e n i u  z a r z ą d u  k o ­

ła  P  M.S.  u s t a l o n o  os ta te c z n ie  
p r o g r a m  o b c h o d u  3 go ma ja .  
N a b o ż e ń s t w o  w ko śc ie le  para-  
f j a l n y m  o d b ę d z i e  sic o god z .  
10.30 r a n o  W sz v s tk ie  o r g a n i ­
z a c j e  i s to w a r z y s z e n ia  p r z y b ę ­
d ą  ze s z t a n d a r a m i .  O  g o d z i ­
n ie  11.30 r o z p o c z n i e  się p o ­
c h ó d  ul icami :  M a ł a c h o w s k i e g o  
i 3 go Maja.  O  godz .  12 w 
te a t r z e ,  w kinie U d z i a ł o w y m  i 
w  g im a z j u m  S ta sz i ca  o d b ę d ą  
s ię  r ó w n o c z e ś n i e  t rzy a k a d e -  
mje ,  n a  k t ó r y c h  p r o g r a m  z ło ­
ż ą  się! H y m n  n a r o d o w y ,  p r z e ­
m ó w i e n i a ,  p r o d u k c j e  c h ó r ó w  
( E c h o ,  d o m u  l u d o w e g o  i s z k o l ­
ny) ,  p o c z e m  pu b l i c z n o ść  o d ­
ś p i e w a  p o  je d n e j  z w r o t c e  „Nie  
r zuc im  z iemi" W  p o c h o d z i e  
w e ź m i e  u d z i a ł  pięć,  a m o ż e  
n a w e t  sześć  ork ies tr .  P r z e z  
ca ły  d z i eń  z b ió rk a  n a  P M S .  
D o m y  b ę d ą  u d e k o r o w a n e  f la ­
g a m i  p a ń s t w o w e m i ,  o k n a  n a ­
le p k a m i  P.M.S.

Z a r z ą d  k o ła  PM S.  u c h w a l i ł  
z w r u ó c i ć  się d o  k ie r o w n ik ó w  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w S o s n o -  

— w c u  z pr< śbą ,  by  po  p o c h o ­
d z ie  u r z ą d  iii w s w y c h  s z k o ­
ł a c h  p o ra n k i  u r o c z y s t e ,  g d y z  z 
p o w o d u  t r u d n o ś c i  t e c h n i c z n y c h  
m ł o d z i e ż  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h
nie  b ę d z ie  m o g ł a  p o m ie ś c ić  się 
n a  a k a d e m j a c h .  *

Na cze le  p o c h o d u  w dniu  3 
m a j a  rb.  w S o s n o w c u  u k a ż e  
s ię  s t a r y  s z t a n d a r  P. M. S. w 
S o 3 n o v \c u  z r o k u  19c’5. S z t a n ­
d a r  ten ,  z w i z e r u n k i e m  O r ł a  
B ia ł e g o  p o  je d n e j  i M a tk i  Bo­
skiej  C z ę s t o c h o w s k i e j  p o  d r u ­

giej  s t ron ie ,  p r o w a d z i ł  wie lk i  
p o c h ó d  w  d n i a c h  w o l n o ś c i o ­
w y c h  w  l i s t opadz ie  r. 1905 z 
S o s n o w c a  w  s t r o n ę  Cze ladz i .  
N a s t ę p n i e  z o s t a ł  u k r y t y  p r z e z  
o s o b y  p r y w a t n e  z p o w o d u  re- 
p r e s y j  r z ą d u  z a b o r c z e g o  i w  
p r z e c h o w a n i u  p r z e t r w a ł  aż  do  
chwil i  ob ec n e j .

(s) O b c h ó d  d .  1 m a j a  w  
S o s n o w c u .  D n ia  l m a j a t j .  w  
n i e d / i e l ę ,  w  te a t r z e  m ie js k im  
w  S o s n o w c u ,  m ię d z y d z ie ln ic o -  
w y  ro b o tn ic z y  k o m i t e t  P.  P.  S. 
u r z ą d z a  u r o c z y s t ą  a k a d e m j ę  z 
n a s t ę p u j ą c y m  p r o g r a m e m :  l)
z a g a je n ie ,  2) k o n c e r t  o rk ie s t ry  
s t r aży  og n io w e j ,  3) p r e le kc je ,
4) „ T r ó j g ł o s " ,  t r y p t y k  s c e n i c z ­
n y  w i e r s z e m  wyp .  T .  O r t y m ,
5) p io se nk i  l u d o w e  odśp .  H.  
R y n a s ó w n a ,  6) a r je  i p ieśni  
St .  D r a b i k ,  7) r e c y t a c j e  T .  O r ­
ty m ,  8) t a ń c e  l u d o w e  — A .  
M» k a r o w a .

P o c z ą t e k  a k a d e m j i  o g o d z i ­
n ie  7-ej wiecz .

(s) K o m i t e t  j u b i l e u s z o w y  
S t r  -ga .  S o s n o w i e c k i  k o m i t e t  
j u b i l e u s z o w y  S t r u g a  p r z y g o t o ­
w u j e  n a  21 m a j a  a k a d e m j ę  w  
o b e c n o ś c i  jub ila ta .

P o z a  n a g r o d ą  l i t e racką ,  d y ­
p l o m e m ,  o t r z y m a  jub i l a t  p i ę k n e  
a l b u m  z w id o k a m i  S o s n o w c a .

(s) Z e  s z t u k i  p l a s t y c z n e j .
O b r a z y  n a s z e g o  m a l a r z a  p. 
W ł a d y s ł a  w a  A ra s z k ie w ic za ,  z a ­
g łębi  a n i na ,  c ie s z ą  się w  W a r ­
s za w ie  d o b r ą  o p i n ją  n a  w y s t a ­
w ach .

P  o b y t  p. A r a s z k i e w i c z a  z a  
g r a n ic ą  w p ł y n ą ł  b. d o d a t n i o  n a  
r o z w ó j  t w ó r c z o ś c i  a r tys ty.

(s) H u f c e  s z k o l n e .  W  b ie ­
ż ą c y m  t y g o d n i u  o d b y w a j ą  
h uf ce  s zko ln e  o s t re  s t r ze l an i e  
w  K a t o w i c a c h .

( s )  K ą p i e l e  d h  d z ie c i
iviagiSfrat w po  

r o z u m i e n i u  z n a u c z y c i e l s t w e m  
. o d d a j e  s z k o ł o m  t r zy  dn i  w t y ­
g o dn iu  ła źn i ę  n a  k ą p i e l e  n a ­
t r y s k o w e  d l a  dz ieci  szk o ln y ch .

K ą p i e l e  o d b y w a ć  się b ę d ą  
w  poniedz . ,  w to ik i ,  ś r ody ,  — 
C h w a l e b n e .

(s) O d d z i a ł  „ S t r z e l c a "  w  
S o s n o w c u .  N o w o w y b r a n y  z a ­
r z ą d  „St rz e lc a"  u c h w a l i ł  dla 
c z y n n y c h  c z ł o n k ó w  w p r o w a ­
dz ić raz  n a  t y d z i e ń ,  w e  c z w a r ­
tki  od  7— 9 w ie c z ó r  ć w ic z e n ia  
g i m n a s t y e z n e .

K e r o w n i c t w o  ty c h  ś w ic z e ń  
ob ją ł  prof.  S t a n i s ł a w  A rc ik i e -  
wii z.

R ó w n i e ż  u c h w a l o n o  p r o p a ­
g o w a ć  w „S t r ze lc u"  w io ś la r ­
s two.  M ł o d z ie ż y  s t rze leck ie j  
t r z e b a  s p r a w i ć  bod a j  3 łódki .

N a  tej  d r o d z e  a p e l u j e m y  do  
p rz y ja c ió ł  „St r ze lca " ,  a by  do 
n a s z e j  r e d a k c j i  nad sy ł a l i  datki .

M łod zie ż  s t r z e l e c k a  p i e l ę g n u ­
je p i ę k n e  idea ły :  c e l e m  jej  j es t  
o d d a n i e  w p o t r z e b i e  życia za 
kraj  ro d z in n y .  Nie  jes t  o n a  
p r z e t o  g o r s z a  o d  „ S o k o ła " ,  lub 
ha rc e rza .

R o z u m n i  o b y w a t e l e  n ie  p o ­
m i n ą  tej  n o t a t k i  mi lc zenie m.

O t w i e r a m y  pr ze to  r u b r y k ę  
n a  „ w io s ło  s t rze leck ie" .

(s) T o w .  a r t .  - l i t e r a c k i e .
J ak  się d o w i a d u j e m y ,  tow.  art.  
l i t e rack ie  o d k ł a d a  w y s t a w i e n i e  
„ S z o p k i  Z a g ł ę b i a "  n a  jes ień.

P o w o l i  p rzez  lato p r z y g o t o ­
w u j e  się lalki  i d o b  re k a r y ­
k a tu ry

( s )  Z e b r a n i e  r o b o t n i k ó w  
p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e ­
g o .  O n e g d a j  o d b y ł o  się z e ­
b r a n i e  r o b o t n i k ó w  p r z e m y s ł u  
w łó k ie n n ic z e g o ,  z w o ł a n e  p rz ez  
z w i ą z e k  k l a s o w y  i z w ią z e k  
„ P r a c a " ,  P r z e w o d n i c z y ł  p. P ł o n  
ka .  S p r a w o z d a n i a  z p e r t r a k ­
tacj i  o p o d w y ż k ę  p ł a c  s k ł a d a ­
li p. K u l a w i k  i p. T u r k i e w i c z .  
W  d y s k u s j i  z a b ie r a ł  g łos  pp.  
K o c io ł  i M ie rz wa .  Z e b r a n i  
p o s t a n o w i l i  n ie  p o d p i s y w a ć  
z a w a r t e j  z p r z e m y s ł o w c a m i  u- 
m o w y  n a  o k r e s  5 mi es ięczny ,

lecz  żąda l i ,  by  u m o w a  b y ł a  
b e z t e r m i n o w a ,  j a k  r ó w n i e ż  z e ­
b r a n i  uznal i ,  że  u z y s k a n i e  o- 
b e c n i e  p o d w y ż k i ,  5 proc .  od  
p ł a c  z a s a d n i c z y c h  i 7 proc .  o d  
pr e m j i  s ą  n i e w y s t a r c z a j ą c e .  
Z e b r a n i  u p o w a ż n i l i  d e l e g a t ó w  
do  d a l s z y c h  p e r t r a k t a c y j  z 
p r z e m y s ł o w c a m i  o p o d w y ż k ę ,  
k t ó r a  o d p o w i a d a ł a b y  w z r o s t o ­
wi  d ro ż y z n y .

(s) (J l ica  B ę d z i ń s k a  z a m ­
k n i ę t a .  Z  p o w o d u  p r o w a d z e ­
nia r o b ó t  p o d  t r a m w a j e ,  u l ica  
B ę d z i ń s k a  zo s ta ła  z a m k n i ę t a  
d la  r u c h u  k o ł o w e g o ,  a p rz e ja z d  
o d b y w a  się p rz e z  u l icę  O r l ą  
N o w o p o g o ń s k ą ,  R a c ł a w i c k ą ,  
C i e p ł ą  i R ybn ą .

(s) Z  w a l n e g o  z e b r a n i a  
t e c h n i k ó w .  O n e g d a j  w l o k a ­
lu w ł a s n y m  o d b y ł o  się w a l n e  
z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  s t o w a r z y ­
sz e n ia  t e c h n i k ó w  w S o s n o w c u .  
Na  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p o w o ł a ­
n o  p. W o j e w ó d z k i e g o ,  a n a  
sekre t a r za  p.  Mol te ra .  P o  o d ­
c z y t a n i u  s p r a w o z d a n i a  zar zą d u ,  
k a s o w e g o  i komis j i  r ew iz y jn e j  
za  r o k  u b i e g ł y  oraz  udz ie le n iu  
z a r z ą d o w i  ab s o lu to r ju m ,  p r z y ­
ję to  b u d ż e t  n a  r. b., k tó ry  w 
d o c n o d a c h  i r o z c h o d a c h  w y ­
nos i  s u m ę  12.935 zł. N a s t ę p n i e  
p r z y s t ą p i o n o  do  w y b o r u  n o w e ­
go  z a r z ą d u .  W y b r a n i  zostal i :  
pp.  K r a s n o d ę b s k i ,  Kę dzi e rsk i ,  
Ł u k o w s k i ,  M a ł a c h o w s k i ,  P r z e d ­
pe łsk i ,  W e n c e l  i W o ż n ia k ,  D o  
komis j i  rew izy jne j  wesz l i  pp.  
Be re szko ,  J a n o w s k i  i Kibor t .  
W  w o l n y c h  w n i o s k a c h  poru-  
sz a n o  k w e s t j ę  b u d o w y  d o m u  
t e c h n i k ó w  or az  s p r a w y  or ga n i ­
za c y j n e  s t o w arzy sz en ia .

(8) W a k a c y j n e  k u r s y  n a u ­
c z y c i e l s k i e .  Dla  i s tn ie j ą ­
c y c h  w Z a g ł ę b i u  k u r s ó w  n a u ­
czyc ie l sk ic h  w y ż s z y c h  p r o ­
je k tu je  k u r a t o r j u m  w a k a c y j n y  
k u r s  p e d a g o g i c z n y  n a  Po d h a lu .

O d  w rześn ia  r. b. p r o j e k t u j e  
p. i n s p e k t o r  o r g a n i z a c j ę  d w u ­
le tn ich  W .  K. N. z z a k r e s u  
w y c h o w a n i a  f iz yc zne go  i ś p i e ­
wu.  Z  p ro w in c jo n a ln y c h ,  a nie-
u n i w e r s y t e c k i c h  m ia s t  Z a g ł ę ­
b ie  jest  j e d y n y m  o ś r o d k i e m ,  w 
k t ó r y m  przy  p o m o c y  w s z y s t ­
k ic h  s a m o r z ą d ó w  a k c j a  k u r s ó w

n a u c z y c ie l s k i ch  ro zw i j a  się p l a ­
n o w o .  D r o g ą  e w o l u c y j n ą  p r z y ­
g o t o w u j e  się o d p o w i e d n i e  k a ­
d r y  f a c h o w c ó w ,  a p r z e d e w s z y -
stlciem k i e r o w n i k ó w  s z k ó ł
s i e d m i o k l a s o w y c h .

(s)  O  s z k o l ę  K r . 4 .  Z e
s t r ony  d r o b n y c h  k u p c ó w  je­
s t e ś m y  p r o s z e n i ,  a b y  p o r u s z y ć  
s p r a w ę  n o w e g o  b u d y n k u  prz y  
ulicy N o w o k o ś c i e l n e j ,  p r z e z n a ­
c z o n e g o  n a  s z k o ł ę  Nr.  4.

P o n i e w a ż  r z ą d  z b r a k u  f u n ­
d u s z ó w  nie  m o ż e  udz ie l ić  k r e ­
d y t ó w  n a  d o k o ń c z e n i e  szko ły ,  
c h o d z ą  s łu chy ,  że m ia s t o  m a  
p r z e z n a c z y ć  b u d y n e k  n a  cele  
inne ,  a nie n a  s z k o ł ę  p o w ­
sz e c h n ą .

W a r u n k i ,  w  ja k i ch  się mieśc i  
s z k o ła  p K ę d z i e r s k i e g o  są t a k  
o k r o p n e ,  że  w y o b r a z i ć  sobi e  
n ie  m o ż n a ,  a b y  m i a s t o  chc ia ło  
p o  m a c o s z e m u  p o t r a k t o w a ć  
n a j d r o b n i e j s z ą  d z ia tw ę .

(s) Ma p o r a t o w a n i e  z d r o ­
w ia .  W  Ł a z a c h  z a t r z y m a n o  
m i e s z k a n k ę  S o s n o w c a  ul. C ia ­
s n a  I 7 E lę  G e l b a r d ,  k tó r a  c h o ­
dz i ła  p o  d o m a c h  i w y ł u d z a ł a  
d a t k i  n a  p o r a t o w a n i e  z d ro w ia .  
J a k  w y k a z a ł o  d o c h o d z e n i e ,  
G e l b a r d  jest  u m y s ł o w o  zhorą .

(s) Z  c e c h u  m u r a r z y .  Ni-
n i e j s z e m  z a w i a d a m i a  s ię  pp.  
c ze l ad ź  m u r a r s k ą ,  iż z e b r a n i e  
cz e la dz i  m u r a r s k ie j  o d b ę d z i e  
się w lok a lu  t - w a  r z e m ie ś ln i ­
cz e g o  w  S o s n o w c u ,  ul. S i e n ­
k ie w ic za  nr .  8 w d n iu  8 go 
m a j a  rb. ,  w  n iedz ie lę ,  o  godz .  
9 ej rano ,  n a  k tó re  pr os i  o k o ­
nieczne- p r z y b y c ie  e z e l a d n i k ó w  
w y z w o l o n y c h

Z a r z ą d  cechu .
(s) P i j a n y  s z o f e r  r o z b i ł  

d w u c b  lu d z i ,  k o n i a  i d o r o ż ­
k ę .  W c z o r a j  w g o d z i n a c h  p o ­
p o ł u d n i o w y c h  n a  ulicy 3 go 
M a j a  s a m o c h ó d  f irmy Deichse l ,  
p r o w a d z o n y  p rz e z  s z o f e r a  H e n ­
r y k a  S u p e r n a k a ,  w p a d ł  n a  d o ­
rożkę .

Z d e r z e n i e  b y ł o  te k  silne,  że 
d o r o ż k a  z o s ta łą  w y w r ó c o n a ,  a 
d o ro ż k a rz  i p a s a ż e r  zosta li  p o ­
w a ż n i e  p o t ł uc zeni ,  k o ń  za ś  m a  
p o ł a m a n e  nogi .  P r z y c z y n ą  w y ­
p a d k u  b y ła  n ie os t rożna  j a z d a

szofera ,  k t ó r y  b y ł  w  s t an ie  
n i e t r z e ź w y m .

D o r o ż k a r z a  K o w a l c z y k a  S t a ­
n i s ł a w a  ( S z c z o d r a  3 p r z e w i e ­
z i o n o  d o  sz p i ta la  n a  P e k in ie .  
P a s a ż e r ,  j a d ą c y  d o r o ż k ą  p. 
G r a j c a r  zos ta ł  o d w i e z i o n y  n a  
k u r a c j ę  d o  d o m u .  P .  G r a j ­
ca r  w y s z e d ł  z w y p a d k u  doś ć  
szczęśl iwie,  d o z n a w s z y  j e d y ­
n ie  l e k k ic h  p o t ł u c z e ń .  
S t a n  z d r o w i a  K o w a l c z y k a  je s t  
p o w a ż n i e j s z y .  R o z b i t ą  d o r o ż k ę  
i k o n i a — u p r z ą t n i ę t o .  S z o f e r a  
a r e s z t o w a n o .

(s) „ D w o r s k i e 41 m l e k o .  W
p ią te k  o godz .  5 r a n o  mie jsk i  
w y d z ia ł  s a n i t a r n y  s k o n f i s k o ­
w a ł  200 l i t rów „ d w o r s k i e g o "  
m leka .

M le k o  to,  co p r a w d a ,  b ia łe  
b y ł o ,  w ię c  m u s i a ło  b y ć  tpleko-  
w a te ,  a le  za to  z a w i e r a ł o  t ł u ­
szczu  l e d w ie  d w a  p r o c e n t ,  a 
m i n i m u m  m a c h n ą w s z y  r ęką ,  
w y m a g a  się u s t a w o w o  2.8 proc.

R z e c z  c i e k a w a ,  że  do  K a t o ­
w ic  nie p o w a ż y l ib y  się d o s t a ­
w c y  w y s y ł a ć  c h r z c z o n e g o  m le ­
ka ,  gd y ż  t a m  p o d o b n e  o s z u s ­
t w o  k a r a n e  jes t  w i ę z i e n ie m .

(s) W y p a d e k  p r z y  p r a c y .
M ie c z y s ł a w  S to l a r sk i  (ul. S u ­
c h a  32) lat  30 z a t r u d n i o n y  przy  
s k ł a d a n i u  s z y n  t r a m w a j o w y c h  
u le g ł  n i e s z c z ę ś l i w e m u  w y p a d ­
kowi  z ł a m a n i a  nogi .  P o  u d z i e ­
leniu m u  p i e rw sz e j  p o m o c v  w 
a m b u l a t o r j u m  k. ch. n a  W a ­
welu,  p r z e w ie z io n o  go  d o  s z p i ­
la  n a  L e p i a n k a c h .

Z Będzina.

(b)  K o n c e r t .  W  dn.  4 m a ­
ja  w sali  k in a  „ N o w o ś c i "  o d ­
b ę d z i e  się k o n c e r t  ze  w s p ó ł u ­
d z i a ł e m  L. Z a m o r s k i e j ,  p r im a-  
d o n n y  o p e r y  k a to w ic ki e j ,  St. 
D r a b i k a ,  t e n o r a  o p e r y  
k a to w ic k ie j  i p r o fe s o ró w  kon  
s e r w a t o r j u m  k a to w i '  k ieg o  pp.  
Z a c h a r y ,  Schi l le ra .  Rapap .- . r ta  
i dyr.  Sz lą zaka .  W  pr o g ram ie  
B e e t h o w e r ,  C h o p  n,  Puc c in i ;  
G o l t e r m a n  i inni  K o n c e r t  t en  
w z b u d z i ł  d u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  
w e  w s z y s t k i c h  s f e rach  Będzina ,  
ze  w z g lę d u  n a  y b i l n e  si ły.  
b io rą ce  w n im udział .

K w ie c i  eń
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Z Czeladzi.
(c) W w a lc e  z  n ie p o r z ą d ­

kam i sa n lta rn em i. O d  d łu ż­
sz e g o  już czasu pol-cja nasza  
prow adzi en erg iczn ą  w a lk ę , z 
w s z e lk ie g o  rodzaju n iep o rzą d ­
kam i sanitarnem i, nakładając  
kary, w  drodze m an d atow ej,  
lub też odsy ła jąc  spraw y do  
sądu. O negdaj zn ó w  sp isano  
d on ies ien ia  za n ieporządk i sa ­
nitarne, na P ietruszkę A u g u sta  
zam . przy ul. W ęg ro d a  L. 18 i 
na C zech a  A leksandra , zam.  
przy ul. N o w o p o g o ń sk ie j  I.

Z Dąbrowy.
(d) G o śc ie  z  W arszaw y .

W  dniu 1 maja przyjeżdża do  
D ąb row y  A  —  klasow a druży­
na w a rsza w sk a  „Skra". P rze ­
c iw nik iem  jej b ęd z ie  A .  K. 
G. S. „Z agłęb ie" . P rzed  m e ­
czem  od b ęd z ie  się  trójbój, o- 
raz m e c z e  siatkówki i k o s z y ­
kówki.

(d) Z a m k n ięc ie  u licy. Z
p o w o d u  rozp oczęc ia  robót na  
ulicy  S ob iesk iego , magistrat  
zam knął jej od c in ek  dla ruchu 
k o ło w e g o .

(d) U siło w a n ie  sa m o b ó j­
s tw a . N a cmentarzu w  Z a ­
górzu u siło w a ła  p o p e łn ić  sa ­
m ob ójstw o  przez w y p ic ie  e s e n ­
cji o c to w ej  niejaka W ym iarska  
R egina. P o  udzie len iu  p ierw szej  
p o m o cy  przez lekarza, d esp e-  
ratkę p rzew iez iono  do  szp ita­
la. P rzyczyn y  sam ob ójstw a  nie  
ustalono.
.  (d) S m a czn e  p ie c z y w o .
Piekarz M ichał W ojc iech ow sk i,  
zam ieszk a ły  przy ulicy  O krzei  
12, w y p iek a ł  p ie c z y w o  z ro­
b actw em . Z a  n iech lu jność  o d ­
p o w ie  sądow nie .

(d) Sp rytn a  k ra d zież . Z n a ­
na z łod z ie jk a  H elen a  R u d o w -  
ska, zam ieszk a ła  w B ędzin ie  
przy ulicy W ap ien n ej ,  korzy­
stając z tłoku w  kramiku na  
rvnku u si ło w a ła ,  p o d  p ozorem9  •  _
kupna, ukraść 16 m. surówki,  
w artości 32 zł. Ł u p  ukryła pod  
su k n ię ,  lecz  w y b ie g  s ię  nie  
udał i R n d o w sk a  p o w ę d r o w a ła  
za kratki.

Z Ząbkowic.
(x)  P o ż ą d a n e  z a r z ą d z e ­

nia. O n egd aj policja sp isa ła  
kilka protokułów  za n ieprze­
strzeganie p rzep isó w  sanitar­
nych. D o  o d p o w ie d z ia ln o śc i  z o ­
stali pociągnięci:  Karolina R u­
da, H e len a  A jgen fe ld ,  H. Z bak,  
Josek H ercb erg  i M en d e l  Drek • 
sler. P o w y ż sz ą  akcję  policji 
na leży  p ow ita ć  z radością, d o ­
łączając  ży c z e n ie ,  by nie ogra­
n iczy ła  się  ona  jedyi ie do kil­
ku protokułów .

Z Zawiercia.
( z )  O bchód 3 -g o  m aja  w  

M r z y g ł o d z i e .  W dniu 2 4 IV .  
r. b. o d b y ło  się p o s ie d z e n ie  
c z ło n k ó w  kom itetu  ob ch od u  
3-go  maja. P o  zagajeniu  przez  
kierow nika szk o ły  pana G uta,  
uk on sta tow ał się  sk ład  człon*  
b ó w  kom itetu P rzew od n iczący  
ks. proboszcz  W ła d y s ła w  Frą­
ck iew icz ,  sekretarz Jan Guta,  
cz łon k ow ie:  k om en d an t straży  
p. T e o d o r  M arszałek, dyrygent  
orkiestry p. Franciszek  R ok,  
zastęp cy:  pp. T eo f i l  Orman,  
W ła d y s ła w  Śliwa, Piotr Paw lik  
i Franciszek  Buła. P o s ta n o w io ­
n o  p o  n a b o żeń stw ie  urządzić  
p o ch ó d  do  m og iły  p o w s ta ń ­
có w , tam w y g ło s i  p r z e m ó w ie ­
n ie  k ierow n ik  szk o ły  p. Jan 
G uta, p o c z e m  na rynku do  
zgrom ad zon ych  o znaczen iu  
p o ch o d u  p rzem ó w i p rzew o d n i­
czący . —  Pi:n>a religijne w  
k o śc ie le  i p od czas  p ochodu  
pieśn i n arod ow e  w y k o n a  d z ia t­
w a  szkolna.

(z) O d czyt „ P r z e lu d n ie ­
n ie  a em ig ra cja  o b y w a te li  
R z e c z y p o sp o lite j  P o lsk ie j"  
Staraniem  „Partji Pracy w  n ie ­
dzie lę , 1 maja o godz . IG rano  
w  sali kina „ A p o l l o "  znany

dzia łacz  sp o łe c z n y  L ew ick i R o ­
m an w y g ło s i  o d czy t  p. tyt. 
„Prze ludn ien ie ,  a em igracja o- 
byw ateli  R zeczy p o sp o l ite j  Pol-
skiej"-'.

Ze Strzemieszyc.
(y) O dczyt. W  niedzie lę ,  

dnia 1 go  maja r. b., w  lokalu  
klubu sp o r to w eg o  „Siła", o- 
g o d z .  6 tej po  po łudniu , stara­
niem  „Partji Pracy", zostan ie  
w y g ło sz o n y ,  przez ii-żyniera p.  
B ohdana  K rzem ińskiego , o d ­
czy t  na temat: „Polityka w e w ­
nętrzna o b e c n e g o  rządu".

(y) P o r z ą d e k  p och od u  w  
dniu  3 -g o  u t a j a .  O  g o d z  9
zbiórka przed strażnicą k o le ­
jow ą, o 9,30 w ym arsz  do  k o ­
śc io ła  w  następującym  porząd­
ku: ochronki, szkoły , orkiestra  
fabryki „Strem", harcerki, har­
cerze, „Strzelec" i „Sokół* ,  
zw ią zek  k u p ców , sztandar k o ­
lejow y, orkiestra kolejow a,  
straże o g n io w e , p rzed staw ic ie ­
le  organizacyj i instytucyj rzą­
d o w y ch  i sam orządow ych , lu d ­
ność. W  n a b o ż e ń stw ie  pow rót  
przed d w orzec  ko le jow . i roz­
w iązan ie  p och od u  po  przem ó­
w ieniu .

W ieczo rem  o g. 7 na scen ie  
„Iluzjonu": przem ów ien ie  i
sztuka w  3-ch a k tsc h  p.t. „3-ci 
Maj", popołudniu  zaś tego  sa­
m e g o  dnia, o godz. 2-ej ta s a ­
ma sztuka dla dz iec i szkolnych .

(y) P od  a d r e s e m  k o m isji 
sa n ita rn e j. M ieszkańcy  d z ie l­
nicy  „za remizą" tą drogą  
zwracają się do  kom isji z 
prośbą o o d w ied zen ie  tamtej  
strony Strzem ieszyc , w  bardzo  
b o w ie m  wielu  posesjach  o c z y ­
stośc i i h yg ien ie  od  p o c z ą t ­
k ó w  ich istn ienia  nic nie  
w ied zą .  ___________

Przed p o w t ó r n i  mrnm
języka polskiego.

W  roku u b ieg łym  szereg  u- 
rzędników, zatrudnionych  w  
m agistracie  k atow ick im  przy  
e g z a m in ie  z język a  p o lsk ieg o
—  otrzym ał c e n y  n ied o s ta ­
teczne, w z g lę d n ie  o c e n y  dosta-  
teczne-w aru nkow e, to znaczy ,  
że p o  p e w n y m  o k resie  czasu  
d o p u szczen i  zostan ą  do p o ­
w tórn ego  egzam inu, w  tym  w y ­
p adku d e cy d u ją ceg o .  U rzęun i-  
k ó w  takich jest o k o ło  150.

C zęść  z tych  urzęd n ik ów  —  
zresztą  d o ść  zn aczn a  —  u c z ę ­
szcza  na kursa język a  p o lsk ie ­
go, reszta natom iast l iczy  na  
p o b ła ż l iw o ść  w ła d z  m agistrac­
kich, g d y ż  —  m im o, iż kurs 
trwa już o k o ło  p ięc iu  m ies ięcy
—  udzia łu  w  n a u ce  na kursie  
nie bierze.

E gzam in y  z p o s tę p ó w  w  ję­
zyk u  polskim  m ają s ię  o d b y ć  
na p oczą tk u  p rzy sz łeg o  m ie ­
siąca. ___________

Ż y t o  ułonkowie rodziny 
Juljuiza Słowackiego.

W o b e c  b lisk iego  już sp ro w a ­
d zen ia  śm ierte lnych  szczą tk ó w  
S ło w a c k ie g o  na W a w e l ,  alctu- 
alnem  staje s ię  pytanie , c zy  
pozosta ją  je sz c z e  przy życiu  
krewni w ie lk ie g o  p oety .

Ostatnią, która nosiła  n a ­
zw isk o  S łow ack ich ,  by ła  córka  
W ła d y s ła w a  S ło w a ck ieg o ,  Julja. 
Jej ojciec  b y ł  stryjecznym  bra­
tem  p oety . Brat Julji, W a c ła w  
S łow ack i,  zg in ą ł  w  p ow stan iu  
1863 r. Jej m atka A lek sa n d ra  
i ona, później za  m ę ż e m  Kle-  
m e n so w a  Farensbach-F aszow i-  
c zo w a , p o c h o w a n e  są w  Cud- 
n o w ie  na W o ły n iu .  O b e c n ie  
żyją  dziec i Julji ■'.e S ło w ack ich  
F areosbach-F aszow iczow ej:  naj­
starszy Kazimierz, by ły  z iem ia ­
nin z W o ły n ia ,  dzisiaj rozbi­
tek kresow y —  na Pom orzu;  
Jan E dw ard —  za granicą; S ta ­
n is ła w  —  nad leśn iczy  państw o­

w y  w D aw igródku  i inżyn ie-  
row a Jadwiga S k rzy szew sk a  —  
w  W arszaw ie . S ą  oni b e z ­
dzietni, z wyjątkiem  K azim ie­
rza Farensbach  - F a szo w icza ,  
który ma córkę W a n d ę  i syna  
Juljusza, u rod zon ego  w setną  
roczn iczę  urodzin S ło w a ck ieg o .  
O b e c n ie  jest  on w  V  kl. w 
szk o le  L orenza w  W arszaw ie .

Przedsiębiorstwo robót blacharsko-dekarskich

A d o l f  F l u g r a l
S o s n o w ie c , ul. M a ła c h o w sk ie g o  2 8 .

W ykonywa: K rycie dachu blachą, d a ch ów k ą  i papą, 
jak rów nież  konserw acje  dach ów  z w ła ­
sn eg o  lub p o w ierzo n eg o  materjału, oraz  
w sze lk ie  roboty w zakres b lacharstwa  

•  w ch o d zą ce .
P osiad a  rów nież  na sk ładzie  w an n y , nasiadów ki,  la­
tarnie p o w o z o w e ,  [p o lew a czk i ,  k o sze  do w ęg la  etc.

Ś en y  w e d łu g  u m o w y

S*
N in ie j s zym  p o d a j ę  do  w i a d o m o ś c i ,  że h a n d e l  win 

i w ó d e k  p r z y  ul. M o d r z e j o w s k i e j  Nr. 43 p o d  k i e r u n k i e m  
J a n a  C h o iń s k ie g o  c z y n n y  jes t  i po  z a k a z a n y c h  g o d z i n a c h  
d o  g o d z in y  10 ej wiec zó r ,  nie w y ł ą c z a j ą c  dni  ś w i ą t e c z ­
nyc h ,  że k o n s u m e n c i  w y n o s z ą  z a k u p i o n e  n a p o j e  a l k o ­
h o l o w e  k o s z y k a m i  z ty ł u  i to się p r a k t y k u j e  o d  d ł u ż ­
szego  już czasu ,  a  s p o ł e c z e ń s t w o  p r z y g l ą d a  się t e m u  
n i e p r a w n e m u  h a n d l o w i  p rz ez  pa l ce ,  a  po l ic ja  na  to 
n ie  r eagu je .  _

Jó ze f K rupa.
S o s n o w ie c ,  M o d r z e j o w s k a  43.

H .
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1 MAłHP KQSllNNE
s r r o w m f t  c  z v s t o ś  c i  

BARDZO EKÓŃOMIC2NI 
>» U ivcA i w tZ jC H S ftl P1EKABNI, 

Z A W lO W jy X K J t)? ,  TŁUSZCZU

N A JL E P IE J  PIERZE SIĘ

PŁÓTNO FIRMOWE
MIESZALSKIEGO

SOSNOWIEC-HALE ROZWODU

Zakład Fryzjersko- A  u  i
kosmetyczny dla Pań j j l l  I  §
m a za szczy t  zaw ia d o m ić  Sz. P an ie ,  że  w  S a lo n ie  na- 1
szy m  dla Pań  pracują p ierw szorzęd n e  siły  w  zakresie  ®
fryzjerstwa d am sk iego , zaś od  1-go maja r. b. obejm uje X
k ierow n ic tw o  n a szeg o  Salonu  w ybitna  siła fryzjerska X

pan W acław  S z y m a ń sk i z  W arszaw y .
—  S p ecja ln ość  czesan ie  P ań  i farbow anie  w ło só w . —

Sosnowiec, Hodrzelowsku 21, Tel. 8-631 piętro, i

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów oioDowycli w Sosnowcu
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ia  15 m a ja  1926’ r .

PRZYCHCOZA:
Z  M aczek : 0 .30 , 7.10, 13.08.
Z  K ato w ic : li.42 , 1.18, 2 .50, 4 .16 , 4.56 

6.48, 8 30, 8 .58, 9 .50, 10.03, 11.43, 
12.43. 13 28, 14 13, 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28. 17.55, 18.51, 19.29 
20 13. 22 23, 23.18.

Z  G Ł: 1.07. 7.31, 19.00. 19.52
Z  D ę b lin a : 2.38. 19.34.
Z Ł od zi Kai.: 3.50 (p o łą c z , z Poznania):
V.a S zc z a k o w y : 4 .38, 17.15, 23 .10  (p o ­

łą c z e n ie  z K rak o w a).
Z  Z ą b k o w ic : 5 42, 8 .22 , 15.25, 16.53 

18.27, 21 .14 .
Z Z aw iercia: 9 36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26. 13 39. 17.36,[23.36
Z  W a rsz a w y  W sch .: 12.32.
Z  K a z im ie rz a : 7 .12, 16 47, 20 .02 , 22 .2 5  '

ODCHODZĄ:
D o

F U T R A . F U T R A .
P ie r w sz o r z ę d n y  sk ła d  fu te r  I fb fl I I  M  ET D  
— i z a k ła d  k u śn ie r sk i — I  I I L I l C I ł

sosnowiec, ul. 3 Moju 11, tel. 10-39, mieszk. 2-88.
P O L E C A  w  sw o im  m a g azyn ie  w ie lk i w y b ó r  g o to w e j  k o n fek cji futrzanej 
d am skiej i m ęsk iej, p o c h o d z e n ia  k ra jo w eg o  i za g r a n ic z n e g o , jak futra m ę­
sk ie , p a lta  d am sk ie  k arak u łow e, fo k o w e , k rec ie , p iż m o w c e , rnarm otow e, 
e to le , p e le r y n y , lisy  i t. p . oraz w s z e lk ie  gatunki sk órek  d o  przybrania  
p a lt i k ostjum ów . —  W sz e lk ie  rob oty  k u śn iersk ie  w y k o n y w a  w e  w ła sn y m , 

w z o r o w o  u rząd zon ym  w a r sz ta c ie  k u śn iersk im . *
CENY KONKURENCYJNE. OBSŁUGA SOLIDNA.

OBEJRZENIE NIE OBOW IĄZUJE DO KUPNA.

Od 15-go kwietnia do 1-go lipca za wszelkie przeróbki 
i poprawki futer 50 proc. ustępstwa.

K atow ic: 0 .3 5 , 1,12, 2.47, 4 .00 , 4.41 
5.47, 7 .13, 7.42 (p o łą c z , d o  Ż y w ­
ca). 8 .27 . 9 43, 10.31, 12.36 (p o -
łą c z . z D ęb lin a  Z d o łb u n .), 13.12,
13 43. 15 30. 16 57. 17 4 2 , 18 .32 , 
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Ż y w ie c ). 
19.41 (D ę b lin — Z d n łb u n ó w ), 19 56  
(B ie lsk o — Ż y w ie c ), 21 17, 22 .13 , 
23 13, 23.40.

D o  S zcza k o w y : 0 .47  (w agon  d o  Kra­
k o w a ), 12.48, 18.00.

D o  W arszaw y G ł.: 1.23, 8 .40  (p o łą c z e ­
n ie  d o  Ż y w ca ), 9 .55 , 22.33.

D o D ęb lina: 2 .56, 10.08 (p o łą c z e n ia
K o w el— Z d o łb u n ó w ).

D o Ł o d zi K ai.: 2 * 2 7  (p o łą c z . P ozn ań). 
D o  M aczek: 4 20  (w a g o n  b e z p o śr e d n ie !

kom unikacji K raków ), 9 00 , 20 2 0  
D o C zęsto c h o w y : 5.00 (p o łą c z e n ie  d o  

K ielc ) 11.50, 14.18, 17.34.
D o Z aw iercia: 6 50.
D o  Z ąb k ow ic: 13.33, 15.05, 15.53, 10.55,. 

19.32.
D o K azim ierza: 5 .12, 15.00, 18.27, 2 0 .3 6  
D o W arszaw y W sch.: 17.08.

j Drobne ogłoszenia. |
R óżn a . >

y g u b i o n o  broszkę kam eę op raw ion ą  
w z ło c ie  m ięd zy  W alcow n ią  i c e ­

g ie ln ią  „Hr. R enard". U prasza s ię  
z n a la z -ę  o ła sk a w e  d o ręcz» n ie  za  na  
grodą p od  adresem : W si o w n ia  Hr.
R enard, dom  nr. 3  G rabow sk i.

i ° ze( Jana* ak **ubił k,iąik« *»>*•-" - ' T l s w W l  J  w ą  w yd *n ą  p rzez  P . K. U . J t r o c i n .

I
l i
l i

Nasiona ogrodnicze i polne
krajowe i zagraniczne w najlepszej jakości 

poleca znany'ogólnie ze swej seb * ości
Skład Nasion i Artykułów Ogrodniczych!

Ł. GDLBBERy 1 S-wie
Tel. 6-91. w s o s n o w c u  Tel. 6-91.
ul. M o d rze jo w sk a  Nr. 14, róg  T a rg o w ej,

D a r d z iń sk i M ie c z y s ła w  z g u b ił k sią -  
ż e e z k ę  w o j .n o w ą  w yd a n ą  p r z e ć  

P . K. U . tięd zin .

y a g i n e ł y  m i 2 w e k s le  1) z ł .  2 0 0 — pŁ  
~  23 m aja 1927 r. z  w y r ta w i-n ia  R* 
M alin ow icer  i *) z ł  3 0 0  p ła tn y  25 m a­
ja 1927 z  w y sta w ia m *  H . A nstara m 
iy r e m  S. L u b liń sti, k tóre n in iejszem  
o g ło sz e n ie m  u n iew a ża ia m  i ła sk a w e g o  
z n a la zcę  p ro sz ę  zw ró  ić  za w yn agro­
d zen iem . S . L u lslińsk i, S o sn o w ie c , u l. 
S ie n k ie w ic z a  5.

p r z y j m ę  d o  p o m o c y  w  sk le p ie  i d o ­
m u o so b ę  w  śred nim  w iek u , sa­

m otn ą , p rzew a ż n ie  w d o w ę . W ia d o m o ść  
w  „E xp resie  Zagłębia**.

DruKarnia Handlowa R. MGJMSIORSRl Będzin Plac 3  go Maja i.


